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k r u c k i  L u b e c k i ,  do  P e te rsb u rg a -

Wiadomości zagraniczne-
F r a n. c y  a- 

Z P a r y ż a , ,  dn ia  26: W rześn ia .-  
"W  A m i  d e  I‘a C h a r f ę -  z- d -  22. m . b.- w y -  

ch o d z ąc y m  w  C l e r m o n t  czy tam y:;  « G d y b y  nie­
p rę d k ie  p rzy t łu m ien ie  n ie spoko jnose r  w  Cler^ 
m o n t r w y b u c h ły b y  n ie z a w o d n ie  w  w ie lu  im  
n y c h  miejscach; w  depar tam encie-  rozruchyi.  
w  C r e s t  juz istotnie- zaszły g roźne  niespokof- 
nośc i^  s iedem  osób  a re s z to w a n o  i d o  C l e r ­
m o n t  s p ro w a d z o n o :  P re fe k t  i’ P r o k u r a to r
k ró le w sk i  dn .  19- d o - A u b ie r e  i B e a u m o n t  się 
udali. W ie le  r o z k a z ó w  a r e s z tu  n ie  można-- 
“ j ł o  spełnić ,:  p o n ie w 3®- osoby ,,  p r z e c iw  któ*-

r y m  b y ły  w y d a n e , ,  uszły . T r z y  ty lko  o s o b y  
ujęto-. C h ł o p s tw o  żali się,- źe sz e fo w ie  ich 
oszukali ;  z ło rz ec zę  im  w szędz ie .  W  każdćj 
7f. tych  d w ó c h  w s i  stanęła  p o ło w a  ba ta l ionu .  
Ż o łn ie rz e  u go sp o d a rz y  s w o ic h  d o b r e g o  do* 
zna/ę przyięcia-  T e  dwie- g m iny  nauczę  się 
z smutnego- dośw iadczenia-,  źe p r a w a  n ig d y  
g w a łc ić  się nie godzi,,  ani też; ta rg a ć  się na  
obcą  w ła s n o ść -  Spalenie rogatek  i w sz y s tk ie  
spustoszen ia ,  w  k tó rych  m ieszkańcy  w s i ó w  
tych  udział mieli,  n a tu ra ln ie  te gm iny  tćź  w y ­
nag rodz ić  b ęd ę  m us ia ły -  B iada ty lko ,  i e  d o ­
b r z e  m yślący  r ó w n ie  jak  i kary  .godny płacić 
będzie- zm u szo n y .«-

—  —  U w o ln ie n ie  N a t i o n a l ^  i oba  ok ó l­
niki Ministra- s p ra w ie d l iw o śc i  za jm uję  p ra w ie '  
w y łą c z n ie  d z ie n n ik i  tu te jsze-  K o n s l y t u *  
c y o n i s t a - p o w i a d a  m ię d zy  innćm i::  nZ da je '  
się-, źe się na  fo rm a ln y  p o je d y n e k  m ię d zy  p ras -  
Sę i r z ę d e m  zanosi a- k ro k i ,  k tó r y c h  się o s ta tn i  
c h w y ta  d o w o d z ę , ,  i e  inne; jesz-cze zam ysły  
w  głębi serca  u k ry w a .  D o  czegóż b o w ie m ,  
istotnie zm ierza -M in is te ryum ?’ P rzy rzeka  u r z ę ­
d n ik o m , iż w sze lk ie  i c h  w y ro k i  pop rzedn io -  
p o tw ie rd z i  i p o c h w a l i ,  t. j. że nierozmyśln%i 
g o r l iw o ść  n ie o g ra n icz o n em  p e łn o m o c n ic tw e m ,  
obdarzy .  A le  cóż następr,, jeżeli1 Sąd p rzy s ię ­
głych p rzez  w y ro k i  sw o je  p r z e c iw  tak o w y m i 
saraow °lnoś<>iom; protestować- n ie  przestanie;,
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k i e d y  n a  z a b i e r a n i a  przez oswobodzenia od- prawa, i pierwsi j a w n i e  s ię z n i m i  j a k  z  nie-  
p o w i a d a c  b ę d z i e ?  L z y ź  w t e n c z a s  M i m s t e r y u m  w o l n i k a m i  o b c h o d z ę .  R z ą d  sp o g l ąd a  z obo -  
p o w a g ę  s w o j ę  w z m o c n i  . u t w i e r d z i ?  J a k ą ż  j ę t n o ś c i ą ,  a m o ż e  i z  u p o d o b a n i e m  na  t a k o w e  
k o r z y ś ć  z k l ę sk ,  k t ó r y c h  p o d ó w c z a s  d o z n a w a ć  p o s t ę p o w a n i e ;  w i e  a l b o w i e m  b a r d z o  d o b r z e ,  
b ę d z i e ,  c z e r p a ć  s i ę  s p o d z i e w a ?  Z a i s t e  s ą dz i ć -  źe  się t y l k o  o b o k  t a k i eg o  s y s t e m a t u  u t r z y m a ć  
b y  w y p a d a  o ,  ze  M i m s t e r y u m  pó źn . ć j  t y c h  m o ż e .  W  czas i e  u ro c z y s to śc i  p o w s t a n i a  w r z e -  
u w a l m a n  jako o r ę ż a  w  s w o i m  r ę k u  użyj e ,  a b y  ś n i o w e g o  S z e f  m i l i cy i  n a r o d o w e j  z P u e r t o  de 
p r a s s ę  ba rd z i ć j  j es zcze  s k r e m p o w a ć  i d o m a g a ć  S a n t a  M a r i a  w y d a ł  o d e z w ę  d o  t e  źe  i u k o ń -  
«ię p r a w ,  z a  p o m o c ą  k t ó r y c h  n a d  m ą b y  p a n o -  Czy ł  t e m i  s ł o w y :  . .Mi l icye!  b i e r zc i e  z a  r ę k ę  
w a ć  m o g ł o .  —  .Drugi  o k ó ln i k  IV.  Z a c h o w a -  w a l e c z n e g o  w o j o w n i k a  i d o s k o n a ł e g o  ry c e r z a ,  
w .cy  p i e c z ęc i ,  d o t y c z ą c y  się k o m i t e t ó w  d l a  k t ó r e m u  r e g e n c y ą  p o w i e r z o n o ,  p r z yc i śn i j c i e  
r e f o r m y  w y b o r ó w ,  o d w o ł u j e  się d o  o s t a tn i e -  ją d o  s e r c a  w a s z e g o ,  i p r zy s i ęg n i j c i e  m u  w  
g o  w y r o k u  I z b y  ka s sa cy jne j ,  k t ó r a  c z ł o n k ó w  im i e n i u  o j c zy z n y  p o m o c  p r z y  c i ą g ł e m  z w a l -  
k o m i t e t u  r e f o r m i s t ó w  p r z e s t ę p s t w a  z a b r o n i o -  c z a n i u  K r y s t y n o  - p a p i s t ó w ,  n i e  z a p o m i n a j ą c  
n y c h  a s socyacyi  w i n n y m i  uzna j e .  P o d ł u g  n i g d y ,  ź e  o n  j e s t  K r ó l e m ,  n ie  z  B o ż e j  ła -  
o s n o w y  w y r o k u  zd a j e  n a m  s i ę ,  z e  M i n i s t e r  sk i ,  a le  z w o l i  w s z e c h w ł a d n e g o  ludu.« P r z e -  
s e n s  o n e g o  p r z e k r ę c i ł .  W y r o k  z a p a d ł  w p r a -  m o w ę  t ę ,  w  k tó r ć j  E s p a r t e r ę  K r ó l e m  m i a n o -
w d z i e  n a  c z t e r e c h  c z ł o n k ó w  k o m i t e t u  r e f o r  
m y  w y b o r ó w ,  a le  z p o w o d u  i n n e g o  w y k r o ­
c z e n i a  z a b r o n i o n y c h  s t o w a r z y s z e ń .  W y r o k

Fo w i a d a :  r e f o r m a  b y ł a  t y lko  p o z o r n y m  c e -  
e m ;  p r a w d z i w y  w y s t ę p e k ,  p r z e j ę t e m i  l i s t a ­

m i  u d o w o d n i o n y ,  na  t ć m  p o l e g a ł ,  ź e  o b ź a ł o -  
w a n i  d o  o ba l en i a  i n s ty t u c j  i n a s z y c h  zmi e r za l i .  
J e ż e l i  w y k o n y w a n i e  p r a w a  p o d a w a n i a  p e ty -  
cy i  t y lk o  p r o t e s t e m  d o  s p i s k ó w  i z b r o d n i c z y c h  
z a b i e g ó w ,  t o  r z ą d o w i  s t u ż y  p r a w o  śc igan ia  
t a k o w y c h  s p i s k o w y c h ;  jest  to n a w e t  jego o b o ­
w i ą z k i e m .  A le  M i n i s t e r y u m  o ś w i a d c z )  ć m u ­
s i ,  c z y  t ć ż  r ó w n o c z e ś n i e  p r a w o  zn i e ś ć  z a m y -

w a n o ,  b e z  na jm n ie j s z e g o  n a m y s ł u  w  d z i e n n i ­
k a c h  m i n i s t e r y a l n y c h  u m i e s z c z o n o .  T a k ż e  
m a ł ż o n k ę  R e g e n t a  w  czas i e  jej p o d r ó ż y  w  p o ­
ł u d n i o w e  s t r o n y ,  w  sk u t ek  w y ż s z e g o  r o z k a ­
z u ,  W sz ęd z i e  z h o n o r a m i ,  K r ó l o w e j  t y lko  
w i n n e m i ,  p r z y j m o w a n o .

Z d n i a  19.  W r z e ś n i a .
P r z e d w c z o r a j  o t r z y m a ł  t u t e j s zy  ang i e l sk i  

P o s e ł  k u r y e r e m  p i e r w s z e  p r z e z  H r a b i e g o  
A b e r d e e n  w y g o t o w a n e  d epe sze .  L i s t y  p r y ­
w a t n e  tą s a m ą  n ad es z l e  sp o s o b n o ś c i ą  z a p e ­
w n i a j ą ,  ze  g a b in e t  ł r a n r u z k i  p o s t a n o w i ł  P a n a  
fealvandy j ako  i ' os ła  t u t e j s z eg o  p o t w i e r d z i ć .

ś l a ,  k t ó r e  się p o d c z a s  r e s t a u r a cy i  ca łe j  u t r z y -  P r o w a d z ą c y  tu  j e dn ak  spraw y f r an c uz k i e  u r z e -  
m y w a ł o  . k t ó r e  c. w ł a ś n i e  n a , g o r l i w i e j  w y k o -  d n i k ,  n i e  o t r z y m a ł  d o t ą d  o t ć m  ż a d n e g o  ucn ia- 
n y w a l i ,  k t ó r z y  |e  t e r a z  zniesC za m y ś l a j ą . "  —  o m ie n i a .
O  t y m  o s t a t n i m  p r z e d m i o c i e  w y r a ż a  K u r y e r  C o r r e o  N a c i o n a l  udz i e l i ł  w c z o r a j  w y .
J t r a n c u z k i :  « zCa r e s t a u r a cy i  i M i m s t e r y u m  j ą tku  l istu ---------------  . . .  •
P o l i g n a c a  P.  G u i z o t  na l eża ł  d o  t o w a r z y s t w a :
• P o m a g a j  so b i e ,  a B óg  C i  p o m o ż e " ,  m a j ą c e g o
w ó w c z a s  l i c zne  ro zg a ł ęż en i a  p o  d e p a r l a m c n  
ł a ch .  R z ą d  B u r b o n ó w  z a p rz e s t a ł  n a  w y k l ę ­
c iu  t e g o  t o w a r z y s t w a ,  b ę d ą c e g o  d lań  zagu -
b n ć m ,  ale  n ie  s t a w i a ł  go  p r z e d  Sąd .  W o l ­
n o ś ć ,  k tó r e j  P .  G u j z o t  za  r e s t a u r a c y i  u ż y w a ł ,  
c h c e  o n  n a m  t e r a z  w y d r z e ć .  Z  d o ś w i a d c z ę  
n i a  t a k o w e g o  p o z n a ć  m o ż n a ,  d o k ą d  s i ę  już  
r e a k e y a  z a p u ś c i ł a . "

M e m o r i a l  B o r d e l a i s  z d.  24. t w i e r d z i ,  
ź e  E s p a r t e r o  p r o j e k t  z a ś lu b i e n i a  K r ó l o w e j  
I z ab e l l i  z s y n e m  I n f a n t a  D o n  F r a n c i s c o  d e  
P a u l a  m o ż e  już n a  p r z y s z ł e m  p o s i e d z e n i u  
K o r t e z ó w  w n ie s i e .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn i a  17. W r z ś n i a .

N a  c a ł y m  p ó ł w y s p i e  zn a j d u j ą  s ię w s z y s t k i e  
s p r a w y  w  p r a w d z i w i e  ś r e d n i o w i e c z n y m  s t a ­
n ie .  N a ró d  j e s t  p o d z i e l o n y  na d w i e  klassy,  
n a  z w y c i ę z c ó w  i z w y c i ę ż o n y c h .  O s t a t n i  ża­
d n eg o  w  p r a w a c h  o b y w a t e l s k i c h  n i e  mają „„_____ ____
u d z i a ł u ,  Ji ie d o z n a j ą  Źadnćj  o p i e k i  z  s t r ę n y  n i e  m i j a  ż a d e n  r o k ,  a b y  się o  j ego n i e  k u s z o n o

— — — - -  -  -  -  • ' - — V I  u j  w w y  ^

p is a neg o  w  P a r y ż u  p r z e z  o sob ę ,  
na l eż ą cą  d o  b l i ż s z ego  poż yc i a  K r ó l o w e j  M ar y i  
C h r y s t y n y ,  C o  d o  m i a n o w a n i a  P a n a  S a l va n -  
d y  tak się o n a  w y r a ż a .  « K o n i e c z n o ś ć ,  a b y  
F r a n c j a  w  t e r a źn i e j s z y ch  o k o l i c z n o ś c i a c h  
p r z e z  t a k i eg o  d y p l o m a t y c z n e g o  ag en t a  b y ł a  
z a s t ę p o w a n ą ,  k t ó r e g o b y  w y s o k i e  s t a n o w i s k a ,  
d a w a ł o  m u  s p o s o b n o ś ć  ł a t w e g o  i c zę s t ego  
p r z y s t ą p i e n i a  d o  J e j  K r ó l e w s k i e j  Mośc i  I z a ­
be l l i  II. i jćj  s i o s t r y  i k t ó r e b y  m u  p o z w a l a ł o  
b l i żć j  n a d  jćj  b e z p i e c z e ń s t w e m  c z u w a ć ,  b y ł a  
j e d n ą  z p r z y c z y n ,  h łó r e  t ak i e  r a d z i ł y  środki . « 
T e n  a r t y k u ł  o b r a z i ł  b a r d z o  h i s zp a ńs k i c h  Mi ­
n i s t r ó w ,  jak s ię t e go  z ich  dz i e n n i ka  e ł  E  s p e ­
c t a t o r  ł a t w o  d o r o z u m i e ć  m o ż n a .  P o m i ę d z y  
i n n e m i  m ó w i  o n :  „ P o w i e d z i e ć ,  ź e  c u d z o z i e ­
m i e c ,  z w ł a s z c z a  F r a n c u z ,  n a d  b e z p i e c z e ń ­

s t w e m  naszć j  K r ó l o w e j  i jćj  s i o s t r y  rna cz u ­lej s iostry  ___
w a ć ,  nad K r ó l o w ą ,  którą m y  w s z y s c y  ubó  
s t w ia m y  i za k tórąśm y tyle k r w i  prze la ł ' ,  pra­
w d z i w i e  jest nader n ie d o r z e c z n ć m .  H a lek ob y  
m ąd rzćj  zro b ił  Pan S a lv a n d y ,  g d y b y  nad s w o ­
im  c z u w a ł  K r ó le m  i jego  fam il ią ,  a lb o w ie m



2yc»e, on  saiste bardziej a może jedynie tego 
Potrzebuje. — I w łaśn ie  dziś z n ó w ,  kiedy 
Czuwać chcą nad naszą K ró lo w ą ,  donosi nam  
®‘egraficzna w iadom ość z Pa ryża ,  źe na Xię- 

c,a k rwi królewskiei m orderczy  wystrze lono  
pistolet. yVe W alencyi, p rzy  okazyi u roczy . 
®t°ści powstania pierwszego W r z e ś n i a  spalono 
j*a publicznym rynku po r tre t  ojca K rólow ej 

zabelli i Xięcia Angouleme. P o r tre t  Króla 
r ancuzów tylko z trudnością od podobnego 

w yratow ano  przeznaczenia.
N i e m e  y.

Z W e j m a r u ,  dnia 23. Września. 
Pozostałe zbiory p ło d ó w  kunsztu Gótego, 

być w  skutek życzenia spadkobierców 
’'Porządkowane i katalogi w  rozmaitych języ- 

ach sporządzone. W łaściw y zbiór kunsztów  
bronzie, w  monecie i t. d. w yda Radzca 

0dw orny  Schorn; m iedziory tów  katalog spo- 
***}dzi Sekretarz Schuchart i t. p. Radzca gór- 
‘iczy i Professor Schiiler z Jeny , znany z swej 

Naukowej podróży  po W ęgrzech , lu rc z e c h ,  
nia^ j  Azvi, Syryi i t. d., w  czasie której swój 
znaczny zbiór m in e ra łó w , w ystaw iony  obe­
cnie ku publicznemu użytkowi w  Jen ie ,  nabył, 
baw i od niejakiego czasu tutaj dla uporządko- 
' ^ ania gabinetu m ineraliów . Zamiarem fam i­
lii Gołego jest, zbiory te przedać, które isto­
c i e  na partykularną osobę są za nazbyt duże, 

stanowiące m ar tw y  kapitał.
T  u r c y  a.

N ajnow sze wiadom ości z Konstantynopola
pod  dniem 8. W rześnia  d o n o szą : „ N a  w y r a ­
źny rozkaz Sultana w ydano  do wszystkich 
" ’ie lkorządzców po prow incyach , Bujurildi 
(rozporządzenie  wielkiego W ezyra ),  w  kta- 

nakazano, by ze wszystkimi tureckimi 
poddanym i, należącymi do jakiejbądź religii 
1 klassy; za ró w n o  się obchodzono, nie tylko 
'V v ' sp raw ach  cyw ilnych , ale naw e t  żeby ich 
Przypuszczono do wszelkich korzyści handlo­
w y c h ,  których dotychczas ii tylko cudzoziem ­
com dozwalano. T o  Bu urildi rozsełano tak- 
Z e  0 9  w f*ystkich w ładz  w  stolicy i odczytano 
Publicznie w  tutejszych patryarchatach.-

^ e<lszyb Basza, mihimmati harbihe na- 
siry (dozorca arsenału), w y p ra w i ł  dnia 2. b. 
rn ' )v  , y te iano  na cześć Sułtana wielką ucztę, 
na k torć | wszyscy dygnitarze państw a  byli o- 

ecm. Jego W ysokość udał się tamże na ied- 
*i) m z sw oich statków parow ych . Przy tćj 
sposobności odbyw ano  także próbę n o w o  - z r o ­
b ionym  p rochem , która tak pomyślnie w ypa-  

i l  uzytecznosc jego zadnćj w ątp liw ości 
,e. P 0(^Pada>“ „ t łn  1 a 3. b. m. zaw iną ł  tu  

*  Malty angielski statek p a ro w y  A c h e r o n  
aia >yzięcia na syyój pokład lorda Ponsonby’
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który  niezadługo tutejszą posadę opuśćió za­
myśla. Jednakże  dnia w yjazdu  jego nie o- 
znaczono." — ;,Said Bej, syn M ehmeda Alego 
1 tow arzyszący mu Sami Bej, m ianow ani zo ­
stali Ferykam i Sułtana (generałami dywizyi) 
z ty tu łem  Baszy, a m ianow icie  p ierw szy  z 
nich generałem m arynarki, drugi wojska lą- 
d o w eg o .“ —  Podług w iadom ości z Treb iżon- 
dy ustała całkienn w  tamtejszej okolicy zaraza 
m o ro w a ;  jednakże w  baszalikatach: E rze ru m , 
Bagdadu i Muszu rozszerzała się coraz bar- 
dzićj. W  pierw szem  z tych miast umierało 
codziennie pięćdziesiąt osób na zarazę m o ro ­
w ą .  Nie przedsięwzięto  tamże żadnego środ­
ka zaradczego, poniew aż choroba bardzo zna­
cznie się rozprzestrzeniła , a p rzytćm  o b a w ia ­
no  s ię , aby nie obudzić zniechęcenia w  ludno­
ścią tureckiej, bez osiągnienia najmniejszego 
pożytku. Basza baszalikatu Muszu padł podo­
bnież ofiarą tej zarazy.*1

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — »Tygodnika literackiego" 

w yszed ł Nr. 40.; z aw ie ra :  Die W  under der 
E rd r in d e  von K. H a r tm an n ;  (dokończenie.)— 
Do L. S. poezy a , p rzez F r .  Żyglińskiego. — 
"Wyjątki z nie drukow anćj powieści Sew eryna  
Goszczyńskiego, Kroi Zamczyska; (ciąg dal- 
szy). — R o zm o w y  perypatetyczne o rzeczach 
filozofii, p rzez  K. Libelta; (dokończenie.) —* 
Krytyka. T heo rie  des grossen Krieges i t. d:, 
przez W .  W illisen; (ciąg dalszy),

~  „ O ręd o w n ik a  n a u k o w e g o « w yszedł N r .  
40. i zaw iera :  A f o r y z m y  czyli rzecz o małżeń­
s tw ie  , przez B ronis ław a Trentow skiego. — 
W yjątek  z szlachtografii J .  I, Kraszewskiego, 
— Prelekcye Mickiewicza. — N o w in y  ]ite l 
rackie z Poznania. — Popis publiczny.

Z K o l o n i i ,  dnia 28. W rześn ia . — Mogę 
Panu teraz w  istocie z pew nego  źródła nader  
pocieszającą zw iastow ać n o w in ę ,  źe zasmu­
cające od lat 4. trw ające nieporozumienia z ko­
ściołem nareszcie załatwienia sw ego dostąpiły. 
W spominały w p ra w d z ie  o tern już i inne ga­
zety, napomykały wszelako rów nocześn ie ,  źe 
X. Arcybiskup n jeodzow ny  podał w a ru n ek  
chw ilow ego do Kolonii p o w ro tu  i m ian o w a­
nia przez się kondjutora , skądby zaiste w y ­
p ływ ało ,  f e A rcybiskupstwem  sw ćm  w  isto­
cie aż do śmierci zaw iadyw ać  chce. T a k o w e  
załatwienie sp raw y  nie byłoby p ra w d z iw e m  
załatwieniem zachodzących trudności lecz 
o w szem  źródłem coraz gorszych zawikłan. 
Rzecz wszelako ma się inaczej. X. Arcybiskup 
a lbow iem  usłuchał nareszcie rady , którą  m u 
Papież przez X. Biskupa Hr. Reisach podaw ał,  
usłuchał głosu mądrości i aby dłuźćj biegu ad-



aninistracyi kościelnej n ie  tam ow ać zrzekł s ię  
nareszcie formalnie nie tylko pow rd tu  swego 
do Kolonii lecz tćż służby sw ć| arcypasterskiej 
i  oświadczenie takow e podpisem własnoręcz- 
nem  stw ierdzone do Berlina odesłał.. W iem  
z pewnych: ustr że oświadczenie to  w  Berli­
n ie już odebrano i ie  może już. teroi dniami 
w  Gazecie Rządowćj: deklaracya ta f  wiado­
m ość O' przyw róceniu jednośei między rządem  
i kościołem ogłoszony zostanie. My tu> w  Ko­
lonii. zgrzybiałego, arcypasłerza naszego więcćj 
n ie  ujrzymy,, kiedy po. ogłoszeniu abdykacyii 
X . .  Barona. D roste zu- Viesehering. niebawem. 
do» w yboru nowego* Arcybiskupa przystąpią.

Sław na śpiewaczka, Damoro Czinti, w krót­
ce  da się słyszeć na Teatrze Petersburskim..

R o strzeźen -ia . d o k t o r a  T r e w i l l i a n a  
nad . w  ęg.o rz-a m i; —  Juz. od. lat dziesięciu u— 
trzy mu ją w  Krego,. w  poblizkości: M ontroza 
W  Szkocyi,. w  czystej i’przezroczystej sadzaw­
ce węgorze,, d la robienia nad niemi spostrze­
żeń, Przez całą zimę lezę one zaumarłe jak. 
w ęzę , W jasną wszelakoż pogodę przy św ie­
tle słonecznem,. ożywiają, i czołgają się po1 
dnie sadzawki, nie przyjmując żadnego poży­
wienia^ Dopiero, w  połow ie K w ietnia po­
wracają* zupełnie- do życia i. są. na- ówczas- 
zbytecznie ż a r łb c z n e m iw  niedostatku innego, 
rodzaju pokarm u, pożera jeden, drugiego,, zre­
sztą d o p ó k i  n i e  na s t ą p i  na l e ż y t e  c i e p ł o ,  mało-  
pożywają i baw ią się na dnie sadzawki,, nie- 
podnosząc się na powierzchnią wody,, w yjąw ­
szy gdy szukają, żeru- lub- dla igraszki, jeżeli, 
słońce gorąco, grzeje. W Sierpniu* stają się 
bardzo: niespokojnymi i; jeżeli po. deszczach 
zbierze woda. w  sadzawce aż do-w ierzchołka 
brzegów ,, starają, się- w ęgorze wyślizuąć się 
z. zamknięcia.. Gdy ich. potem: szukają; w  o- 
grocFzie,. zna;dują, |e  w  znacznej odległości o d  
sadzawki* w  traw ie  r  zawsze całe* tow arzy­
s tw u  w  kierunku, n a  wschód słońca,, to- jest' 
w  kierunku do- morza,, do- którego- jednakże- 
kilka w io rst z Krego-.. — Zdaje się- jak. gdyby 
rostaw ała między niemi, przez tradycje w  i a* 
diomość,, że- ojczyzna, ich, w  której, ich. zło­
wiono, i. do, zadzawki przeniesiono,, w  owćij 
leży stronie: Przez: cały dziesięciu-letni czas
niepostrzeganoy żeby ikrę puszczały.. Z, koń­
cem- Sierpnia zaczynają: już chow ać się pod 
kamienie,, żeby usnąć: n a  całą, jesień, zim ę 
i część' w iosny do- połow y Kwietnia-.. Takim 
sposobem, trw ają węgorze siedrn- miesięcy w  
zam artw ieniu i, tylko przez pięć miesięcy żvia 

iyAn g l i i .  — P o d s . L ^  
niektóra z  pisma* »E óurier d e  I’Europe<r w y ­
jęte szczegóły o dochodach. najmajętńiejszyĆh, 
Anglików^ Z to rysów  książę N orthum ber- 
tend. ma- 200,000 funtów  szterlingówr rocznego.-

dochodu; książę Bintleugh 200,000flint. szter.? 
A rkw right, syn balw ierza, 200,000 funt. liter.? 
inargratna. Herfod t20,000 funt. izfer.; I0'*  
b ran es . Egerton 100,000 funt. sz te r ;  ksią*9 

>e 60,000 funh szter.; lord Welling*00
50.000 fum., szter. Z w igów : książę West­
m inster* 200,000 funt. szter. (późnićj 365,000
o n n n n n  rr ' P ob,era<; M * i e ) r k s i ą ż ę  S u th e r la n d
200.000 funt. szter.;, książę Cleveland 200,000 
łunt. szter. p lord  Portm an-100,000 funr. « t ' r' 
(ten spodziew a się później dochodu- 400,000
unt.^zter.);; sir John  Loydś,, bankier 250,000 

tunt.. szter. ̂  książę Devonshire lOOjOOO funt* 
szter. margrabia d’Anglesea- 80,000- funt. szter. 
(junt szterlm gów zaw iera 6  — J  talarów .) _

O B W J E S Z C Z E M E ^ * * 1̂  
Lioro P.. Valenunego, Królewskiego Kom*' 

missarza policyi; (Ig o  R ew iru p o i.) , z don»* 
pod Nr. 13. przy uliey W rocław skiej do Ra* 
tusza transłokowanóm zostało,, o- czćm Publi'' 
czność zawiadomia się.

Poznań,, dnia 4: Października 184f.. 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  p o l i c y ? -. 
Rodzice, chcący oddać chłopców  do Tutep 

szć, szkoły wydz.aloweji przy ulicy Szkólnćj,- 
zechcą się. zgłosić do- podpisanego-..

L  i s z k  o w  s k f„ 
przy ulicy W rocław skiej Nr. 35«-

- W  dniu- dzisiej:-. 
szym otwieramy

nasz, w  narożniku-Fryderykowskiei  
i W ilh elm ow sk iej .u licy  pod Nr. 239:

®- założony

HANDEL
l w i  I L IK W O R O W I
f  i polecamy się. D osfojnem uObywa- 
9 te 1st w *  i- Prześwietnćj- Publiczno- 

ści, upraszając o łaskawe-względy.
5. Poznań „ d. 4. Października 1841.

Bracia: V a s s a l !  i ,  M

V i er w s z y  transport ś wieżego 
Astrachańskiego Jkawiaru cofjlko  
odebrał handel

b  G! n nr p r e* c h t  a.
Świeży płynny kaw iar w  tćj chwili o trzy-

rna*' ( r  u s E a w  B i e l e f e l d -


